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 agentury w kraju f sagrsŁicą.  ------

/
Niniejszym  uprzejmie zawiadam iam  Sz. P ubliczność m iasta Sosnow ca  

i okolicy . Ze _
Sklep mój przy ul. M odrzejewskiej Nr. 1

, po  gruntownym  odnow ien iu  został ponow nie

t otwarty i zaopatrzony
oprócz w yroDów w łasnych w różnego rodzaju produkty spożyw cze, z czem się 

S z  Klijenteli najuprzejmiej polecam
Z pow ażaniem

S72  A. K. Peucker.

Zarząd Spółki Budowlanej w Olkuszu
podaje do publicznej wiadomości, Se na zasadzie zatwierdzonej ustawy zawięzanę został# - w mieście 
Olkuszu d. 27 Kwietnia 1918 r. Spółka Budowlana w celu dostarczania mater jałów budowlanych, na 
bytych i własnemi siłami wytworzonych, jak również prowadzenia binr teohni cznych dla wykonywania 
planów i kosztorysów, prowadzenia i dozorowania now owznoszouyeh budowli i wykonywania i prowa
dzenia wszelkich robót technicznych, wchodzących w zakres bndownietwa i komunikacji, jako to: 
Budowlanych, mierniczych, komasscyjnych, drogowych i t .  p. w charakterze przedsiębiorcy lub pro 
wadzącego roboty, — _ _ _  — —  — — — — — •+-

Na członków S p ó łk i Budowlanej mogą być przyjmowane osoby p ic i 
obojga, instytucje, s to w a rz y s z e n ia ,  knratorja, gminy, szkoły i  t. p. dzia 
łające przez swycb delegatów.

    Udział w Spółce określony na 1000 k o r o n . --------------
Każdy kto chce być członkiem Spółki obowiązany kupić najmniej jeden udział.

W celu nabycia udziałów należy się zgłosić osobiście lub piśmien
nie do Zarządu Spółki Budowlanej w Olkuszu w gm achu Komitatu Rntun 
kowago we wtorki, środy, czwartki i piątki każdego tygodnia od godziny 
9 rano do 1 po południu.

Ustawa Spółki może być wysłana na każde żądanie.
Zarząd Spółki ma niepłonną nadzieję, że zorganizow ans pierwsza w 

kraju tego rodzaju polaka instytucja, gwarantujące sumienne i możliwie tanie 
wykonanie wszelkich robót i kupno mnterjalów niewątpliwie dozna ze strony 
s p o łe c z e ń s t w a  azerazego p o p a r c i a  przy którym postara się rozwinąć p ó le  tw*j 
działalność', do jaknajazerarycb rozmiarów. 893

Z a rzą d  Spółki
Inś. Antoni M inkiewicz 
Ini. K azim ierę  Arkuszewski 
Inś. M arjan Starkiewice'

Bitu? pod Hanzen.
Wspomnienia z do. lS  maja 18ó3 t .

W roku 1863 w ziemi Gostyńskiej 
dzisiejsze powiaty Kutnowski i Go 

styńaki) istniały dwa niezależne od 
siebie oddziały powatańcze. Jeden 
różnej broni złożony ze etrzelców, ko- 
•ynierów i konnicy obozowej, pod do
wództwem b. oficera armii roeyjakiej, 
Dobrowolskiego. Drugi oddział stano
wił szwadron samej konnicy pod do
wództwem Lipińskiego.

Oddział Dobrowolskiego liczył nieco 
więcej niż 300 osób w tern kompanja 
strzelców, uzbrojonych w pojedynki i 
d u b e l tó w k i myśliwskie, kompanja ko
synierów pod komendą kapitana Pau- 
lińskiego, uczestnika rewolucji 1830/31 
r. i około 40 kawalerzystów z oficera
mi Grodzickim i Pawłem Szenk. A d
iutantem  oddziałowym był Michałowski.

Oddział ten dnia 14 maja 1863 roku 
stał obozem w lasie w połowie drogi z 
Gostynina do Płocka. W południe nas 
zaalarmowano. O kaiało  się, że w 
Szczawinie kościelnym, odległym 8 10
wiorst od miejsca naszego postoju, 
znajdują się oddziały powstańcze Obor

skiego, Włodka t Szumlań«kitgo, z p* - 
ru tysięcy ludzi złożone, na które p o 
stępują duże siły rosyjskie z armatami. 
Spotkanie stało się nieuciknionem, nasz 
gotowy do boju oczekiwał w czuwaniu. 
Oddziały powstańcze prowadziły bitwę 
do nocy. Następnego poranku udały 
się w pochód w kieruku do Uniejowa. 
My zaś nisprzywołani do walki, ani 
spostrzeżeni przez Rosjan przetrwaliś 
my do nocy.

Dowództwo jednak w obawie, abT 
przew ażne siły moskiewskie nie zwró
ciły się na nasz drobny, licho uzbrojo
ny oddziałek o świtaniu 15 maja za*, 
rządziło opuszczenie miejsca niebezpie
cznego. Po zwinięciu obozu wsiedliś
my w przygotowane podwody i wyru
szyli w drogę do leśnictwa Góry pod 
Płockiem.

Po przebyciu kilku wiorst spotkał 
nas powracający z pod Płocka patrol 
wywiadowczy Lipińskiego, oświadcza
jąc, że droga bezpieczna i rozminąw
szy się z nami podążył w kierunku 
przez nas opuszczonym.

W pół godziny jednak powiadomio
no nas, gdy nas dognało paru żołnie
rzy Lipińskiego, że oddział bije się z 
moskalami i potrzebna mu pomoc. N a
tychmiast podążyliśmy im na pomoc, 
stojąc przy leśnej drożynie. Zostawio
ne zaś na otwartem polu nasze pod- 
wody usiłowali pochwycić kozacy, zo-

stali jednak przez naszą konnicę ode- 
gnani. W krótce nadleciał nasz kawa- 
lerzysta Grodzicki, z wołaniem: „pie
chota razem z kawalerją a Bóg da nam 
zwycięstwo* 1 Konnica nasza zdążyła 
*ię połączyć z oddziałem Lipińskiego. 
Przed nami był szmat drogi piaszczy
stej, żar słoneczny doskwierał, a strzały 
jakimi na tyle groziło nam kozactwo z 
lasu, nie pozwalały na szybki pochód. 
Moie było nad wyraz ciężko. K rocz*- 
łem bowiem w ciężkim paltocie, w k tó
rym przespałem  poprzednią noc chło
dną, Skorzystałem  więc ujrzawszy na
sze podwody pod lasem składając na 
nie swe okrycie. Nie przeczuwałem, 
że przyjdzie mi się z niem pożegnać bo 
te choć w głębi lasu zostały przez ko
zactwo wytropione i zabrane. Należały 
one do właścicielki dóbr Raszki, hr. 
Mikorskiej.

Dotarliśmy w reszcie do wsi Zdwo- 
rze. Za nami i z boku słychać było 
wystrzał*. W całej wsi przed chatami 
stały kobiety i dziewczęta z wiadrami 
śjeieźsl wody, gasząc pragnienie p rze
chodzących powstańców i odbierając 
wdzięczne .Bóg zapłać*.

Za wsią rozciągało aię się duże je 
zioro Zdworskie. Po drugiej stronie je
ziora kawaler ja Lipińskiego i naszego 
oddziału znajdowała się w odwrocie o- 
pędzając się napastującym ją gromadom 
kozactwa. Ostatni raz widzi* liśmy 
wtedy nsszą jazdę, Piechota skierowa 
ną została prosto szeroką drogą ku la
sowi przy młynie natrafiliśmy na parę 
rot piechoty moskiewskie). Wywiązał 
się ogisń, ze strony moskiewskiej kara
binowy, z naszej myśliwski i oficerski 
rewolwerowy.

Jakie straty  ponieśli Rosjanie nie 
dowiedzieliśmy się. Myśmy mieli za
bitych i rannych. Straciliśmy tu nasze
go .boga wojny". Bogiem tym był o- 
bywatel wiejski o ile pamiętam Garbiń- 
ski, który niedawno przybył do nas, 
jako ochotnik, z własnym rewolwero
wym 16 strzałowym karabinem belgij
skim. Można sobie wyobrazić, jak po
siadaczom pojedynek i dubeltówek my
śliwskich, a mnie posiadaczowi lichsgo 
rewolweru imponował ten modcy eze- 
snastostrzałowy rewolwer. Niestety 
nasz bóg wojny przy wychyleniu się z 
poza drzewa do strzału, został śm ier
telnie kutą moskiewską ugodzony i na 
miejscu poległ.

Dowódca przekonawszy się o be- 
zużyteczności naszej strzelaniny a moż
liwości otoczeniami wzięcią całego od
działu przez wroga zarządził odwrót. 
Skierowaliśmy się w las na prawo. 
Przeprowadzono nas w gąszcze nie
przystępne dla myszkującego kozactwa.

Rosjanie, skrocentrowani w Gombi- 
nie i okolicy, nie przestali'śledzić i tro
pić powstańców; nasz zaś zmizerowany 
oddziałek, pozbawiony możności wy
wiadów i stawiania pikiet z powodu 

, braku konnicy, nie mógł przyjmować 
bitwy, ani stawiać oporu. Został więc 
rozwiązany, członków jego rozesłano na 
kwatery, broń i amunicję zachowane, 
Taki był epilog porywczo zarządzonej 
rozprawy 15 maja 1863 roku.

W czasie kwaterowania naczelnik 
Dobrowolski wraz z adjutantem  swym 
Michałowskim, wydaliwszy się z kwa
tery głównej, zostali w drodze ujęci 
przez moskali, oddani ped sąd wojen
ny i rozstrzelani. Czasowo komeodę

objął Jankowski, a z chwilą sformowa
nia nowego oddziału, dowództwo po- 
wierzonem zostało b, oficerowi wojsk 
roav'skich, majorowi Orłowskiemu.

Zsś szwadron Lipińskiego po no- 
wem sformowaniu się przeszedł pod 
umiejętną komendę pułkownika wojsk 
rosyjskich, Syrewicza, i stoczył wiele 
bitew i sprawnych potyczek.

Za czasów sprawowania władzy 
przez naczelnika województwa Mazo
wieckiego b. członka wojska francuskie
go w Algierze, Callier'a, każdy z od
działów województwa działał na wła
sną rękę. Sam Callier osobiście dowo
dził tylko oddziałem, złożonym z dwóch 
szwadronów krakusów, nazwanych tak 
z racji czerwonych rogatywek i burek 
z krakowska wyszywanych.

Z powierzeniem komendy wojewódz
kiej byłemu oficerowi wojsk rosyjskich 
pułkownikowi Zielińskiemu wszystkie 
oddziały działające wipojedynkę w ziami 
Gostyńskiej zostały połączone wy
stępując zaczepnie przeciw moskalom, 
Kam panję tę- w  oddziale Dobrowolskie
go s ' później Orłowskiego przechodził 
do dziś znajdujący się w Sosnowcu —

K. Kaszyński.

Zjazd stronnictwa 
demokratyczne narodowego.

Przed kilku dniami odbyły się w 
W arssawie dwa zjazdy: stronnictwa de
m okratyczne narodowego i zjednocze
nia narodowego. Na zjazdach tych 
przedmiotem obrad był głównie stosu
nek obu stronnictw politycznych do 
aktualnych obecnie spraw politycznych: 
Rady stanu, sejmu, wojska, aprowizacji 
przejmowania administracji i t .  d.

Na zjeździe stronnictwa demokra- 
tyczno-narodowsgo uchwalono między 
innemi.

1) Członkowie demokracja narodo
wej w Radzie stanu nic złeżą żadnej 
deklaracji polityczne; specjalnej.

2) Stanowisko swe w Radzie stenu 
demokracja narodowa uzgodnią ze sta
nowiskiem Koła Międzypartyjnego.

3) W razie, gdyby deklaracja rządu 
albo stronnictw politycznych aktywi- 
stycznych przesądzała przyszłe losy 
Polski, członkowie demokracji narodo
wej w Radzie stanu wystąpią z dekla
racją, w której podkreślą zasadniczy 
swój program polityczny.

4) Tworzenie wojska polskiego stron
nictwo uważa za atrybut konieczny 
państwa, ale w ręku władz polskich.

5) Zjazd uchwala poprzeć dążenie 
rządu polskiego do objęcia admini
stracji w kraju, a zwłaszcza przejęcia 
aprowizacji i uwolnienia ludności od 
rekwizycji,

6) Stronnictwo demokracji naro
dowej nie uznaje Rady stanu za re
prezentację ani narodu, ani części 
kraju okupowanej nietslkó ze względu 
na wady ordynacji i nominację człon
ków, lecz i dla tego, że brak w niej 
jednego z licznych odłamów naszej 
opinji, mianowicie lewicy. Z tego wzglę
du Rada stanu, zdaniem słronnictwa, 
nie jest władna do powzięcia uchwał, 
przesądzających w sposób zasadniczy 
przyszłe losy Polski, natomiast głów- 
nem |ei zadaniem powinno być opra
cowanie ustawy sejmowej i zwołanie
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••)mu aa nc«rokich podatawach derno- 
ktatycznych, a zanim to nastąpi Rada 
•tanu powinna załatwiać tylko te potrze* 
by tymczasowe, które wynikać będą 
zarówno z przejmowania różnych czyn
ności paińatwa od władz okupacyjnych, 
jak i ze stosunków apołeczaych, eko 
nomiczaych i innych. Dla poparcia tych 
•praw i programu, wyłożonego w po
przednich uchwałach, atronnictwo de
mokracji narodowej zdecydowane jeat 
wejść do Rady atanu i w atoaunku do 
wezelkicb przedłoźeń rządowych nie 
zachowa się bynajmniej zaaadniczo opo
zycyjnie, ale rezerwuje sobie wobec 
rządu politykę wolnej ręki, wyrażającą 
•ię w popieraniu najuailniejatem tych 
punktów programu rządowego, które 
odpowiadają poglądom atrcnnictwa i 
równie uailnem zwalczaniu tych, które 
eię mu prteciwatawiają

Zjazd zjednoczenia.
Na „zjtźdrie zjednoczenia' narodo

wego między innemi uchwalono, aby j 
przedstawiciele „zjednoczeni*" w Ra
dzie etanu przy omawianiu uetawy «ej 
mowej mocno podkreśl tli konieczność 
oparcia tej na azeiokich podetawach 
demokratycznych. Członkowie „zjedno
czenia* m«ią baczyć, iżby Reda atanu 
nie przekroczyła aamowolnie tych kom
petencji, do których ją ograniczyły lej 
ordynacja oraz opinja publiczna. Zjazd 
wypowiedział eię także przeciwko two
rzeniu w łonie członków Radu atanu 
oeoboego Klubu ludowego.

Ostotnie oledomości.
Sosnowiec, dnia 16 maja

K iuiaz  przioiw  Turcji.
KOPENHAGA 15 maja. Czcheidze 

i Cereteli zmueili parlament kaukaski 
do wypowiedzenia wojny Turcji i do 
zarządzenia mobilizacji na Kaukazie.

‘*0$. P okij lu riik n -fin lin d zk l.
KONSTANTYNOPOL, 15 maja. Do- 

nieeienie agencji Milli: Pokój pomiędzy 
państwem osmańskiem i Finlandją zo- 
•tał w dn. 14 maja podpisany w Berli
nie przez przedstawicieli obu tych 
krajów.

Revlzja tr ik t i tu  z Rumunii.
LONDYN, 16 maja. Reuter. W Izbie 

niższej odpowiedział minister spraw zew

nętrznych Balfour na zapytanie, że jezt 
obowiązkiem Anglji na przyszłej kon
ferencji pokojowej poddać rewizji ostre 
warunki pokojowe, które narzucoao 
Ruoounji.

A gitacji s  śn s ry e e -
BAZYLEA, 16 maja. „Daily Mai!* 

donosi z Nowego Jorku, że tamtejsza 
prasa jednogłośnie żąda wprowadzenia 
prswa, którebr uivcie języka angiel 
skiego dla wszystkich obywateli ame 
rykaóskich czyniło prsymusowem-

Akcja ta skierowaną jest przeciw
ko niemieck:m amerykanom, Niemiec* 
kie dzienniki eą wszędzie bojkotowane 
i zamykane. Ostatnia gazeta niemiec 
ka w Brouklynie zawiesiła swoje wy 
dawnictwo.

T k ik tit  d iińskfl-szufajcirskl
PEKIN, 16 maja. Chińskiego amba

sadora w Tokio mianowano specjalnym 
posłem do podpisania traktatu przy 
jaźni z Szwajcsrją.

Konwencji z Niemcami.
WIEDEŃ, 15 maja. Nowa umowa 

z Niemcami pod względem militarnym 
i gospodarczym planowana me być na 
17 la t t. j, do roku 1935.

Iłowa C i u r s k i .
AKWIZGRAN 16 mata. Cesarz Wil

helm wygłosił w akwisgrańskiej radzie 
miejskiwj mowę. Zwiedzał katedrę i 
ratusz.

Powrót c is o rz i .
WIEDEŃ, 14 maja. Cesarz wrócił 

wczorał reno z niemieckiej wielkiej 
kwatery głównej.

Hr. B u r in  m i toworzyszfć e is irzo w i 
Korolowi.

WIEDEŃ, 15 maje. Minii ter spraw 
zagranicznych hr. Burian, który wczo
raj przybył do Wiednia, będzie, jak u- 
trzymują w sferach parlamentarnych, 
towarzyszył cesarzowi Kardowi do So- 
fji i Konstantynopola i powróci dopiero 
pod kooiec miesiąca bieżącego, przy- 
czem wówczas sprawa delegatów stania 
eię aktualną.

• Prziolw  podziałowi Czach.
„Slavische Ko- 

Przewodniczący

I

WIEDEŃ. 16 maja. 
respondent donosi:

Związku czeskiego, poeel Stanek, wy
stosował do prezydenta miaietrów, d-ra 
Seidlera, pismo, w którem oświadcza 
ze prezydjum klubu czeskiego nie mo
że skorzystać z zaproszenia na konfe
rencje w sprawie utworzenia starostw 
okręgowych w Czechach i ostrzega u 
•■lnie prezydenta ministrów przed ekut 
k«mi tego zarządzenia.

Podział Czach hi okręgi.
WIEDEŃ, 16 maja. Roaporządze- 

ni i w sprawie podziału Czech na 
okręgi pojawi eię dopiero w najbliższy 
wtorek.

P n w o  głosow ania aa ię g rz e c h .
WIEDEŃ, 14 meja. Rząd węgier

ski zawarł z partją pracy kompromis 
w sprawie pr«*wa wyborczego. We* 
dług tegoż otrzyma prawo wyborcze 
każdy kto ukończył 4 klasę szkoły ele
mentarnej, na*tępnie każdy węgi*r któ
ry otrzymał wojskowy krzyż Karola 
choćby nie skończył jeszcze 24 lat ży
cie, a następnie ci, którzy przez 6 mie
sięcy mieszkają w tej samej gminie.

Zajęcie n o i ig o  żniwa « i  ię g rz e c h .
BUDAPESZT, 16 maja. Węgierski 

minister aprowizacji ka. Wind»choraetz 
oświadczył, że dnia 20 b. m. pojawi aię 
rozporządzenie w sprawie żniwa. Na 
mocy rozporządzania ziarno zostanie 
zajęte zar *z po omłocie.

Program rządu na llk ra in li.
ODESA, 16 mała. „Poslednje No- 

wosti* donoszą: Głównemi punktami 
enuncjacji rządowej będą nast ępujące 
•praw y: Niezawisłość Ukrainy, wy 
rzeczenie się tendencji wielkorosyjskich 
główne zarysy reformy agrarnej, usta 
wodawetwo ochronne dla robotników, 
zapowiedź zaprowadzenia monopolu cu 
krowego i wódcsan«go.

Polacy i Hitman.
KIJÓW, 16 maja.. Dziennik „Wi* 

drożdenje* dowiaduje się, że polska 
delegacja agrarjuszy i właścicieli real
ności z Podola wyraziła hetmanowi 
swoje uznanie.

l a  U kra iiii.
KIJÓW, 15 maja. Dziennik „Wi* 

drożdenje* donosi : Na Radzie mini
strów odbytej dnia 8 b. m„ uchwalono 
zarządzać majątkiem państwowym w

sposób produktywny i powołać w tym 
celu specjalną komisję. Dalej uchwa
lono zwrócić okręty handlowe ich po
przednim właścicielom.

Zboża i  Ukrainy.
WIDEŃ, 16 maje. Z transportów 

zboża ukraińskiego ot zyma Galicja 
przez namiestnictwo na razie 57 wago
nów tvgodoiowo. Z tego miasta otrzy* 
mają 28 wagonów tygodniowo, czyli 4 
wagony dziennie. Dla Krakowa i Lwo
wa przypadaie na razie po 1 wagonie 
dziennie.

Bank polski.
CHARKÓW, 16 maja. Utworzył się 

w Charkowie polski bank akcyjny han
dlowo-przemysłowy z kapitałem zakła
dowym dwóch miłjonów rb.

Sazonov pójdzie pod sąd,
GENEWA, 15 maja. W Paryżu wy- 

wołuje wielkie zaniepokojenie wiado
mość, że b. minister Saz&now stawion y 
będzie przed sąd wojenny. Petersbur
ski korespondent dzienników paryskich 
donosi, że Sazonow jest w posiadaniu 
najważniejszych dokumentów koalicji.

G en era l M iuricn.
LONDYN, 16 naje. Generał Mau

rice przyjął posadę wojskowego współ
pracownika aDaily Chronicie*.

Pcof. H i s u r j k .  %
WIEDEŃ, 16 mają. Korenspondsnt 

N. fr. Presse donosi z Hsgi, że prof. 
Massaryk przybył do Chicaga.

|o « y  prezydent P orlu |il|i.
MADRYT 16l5. Z Lizbony do

noszą, że 12 go maja obwołano 
dentem renubhki portugalskiej Sidonię 
Passa. Wybory do kortesów przyniosły 
zwycięstwo żywiołom konserwatywnym, 
głównie monarchistom na którą prezy
dent Sidonia Paes wywiera wpływ zy
skała w obu izbach większość!

Cenzura film iv .
BUDAPESZT 16. 5 W Bud.peszcie  

zostanie zaprowadzona z dniem 1 lip- 
ca cenzura filmów, które wykonywać 
będzie specjalna komisja. Celem tej 
cenzury jest ccuwsnie nad moralnością 
publiczną.

Proponow any program:

O szkolę polską.

J e s t  wię możność naukę  W szkole średniej 
skrócić bez szkody dla rozwoju umysłowego ucznia, 
tern więcej, iż m ożna ustalić czas nauczania  ró 
wniej roz łożony. O d p ad a ją  bowiem liczne galów 
ki, wakację  t rzeb ab y  skrócić do 6 tygodni, święta 
Bożego N arodzen ia  i W ielkanocne do dwóch, za to 
na W szystkich Świętych dać w ypoczynku uczniowi 
1 tydzień .

O dnośnie do tych pog lądów  dobrze  byłoby, 
aby szkoła ś redn ia  miała tylko p rogram  czteroletn i. 
W chodzili by do niej uczniowie ze szkoły niższej, 
w której nauka  obejm owałaby cały program  klasy 
drugiej obecnych  szkół średnich.

Szkoła średn ia  rozpoczyna łaby  lekcje w klasie 
1-ej z tvm  program em , a m oże i nieco wyższym, 
k tóry  dziś obowiązuje uczni klasy trzeciej.

Proponujem y przy tem  w yk ład  po cz te ry  go
dziny dziennie, co drugi dz ień  jednak  o godzinę 
d łuższy  i zaw sze  ułożony w ten  sposób, aby  w ykła
dy były p rzep la tan e  zw łaszcza w klasach niższych 
lekcją gimnastyki, a w tedy osiągniemy to, że umysł 
ucznia, o trzym aw szy wypoczynek, będzie  mógł w n a 
stępnych  godzinach pracow ać intensywniej.

Nie chcąc p rzeciążać  pracy tej szczegółowym  
planem wykładów, co s tanowi już kwestję  zupełnie 
odrębną, podajem y w notach tygodniowy rozkład 
-nauk w szkole średniej.

K lasa [ [[ III IV

N a u k a  re l ig ji  i m o r a ln o ś c i 2 2 2 2

J ę z y k  po lsk i  i l i t e r a tu r a 3 4 4 4
H is to r i a  po lsk i 2 2 2

, s z tu k i  w P o lsc e 2 2
p o w s z e c h n a 2 2 2 2

G e o g r a f i a  P o l s k i 2 !
G e o g r a f i a  p o w s z e c h n i 2 a 1
J ę z y k  n o w o ż y t n y 2  ' 2 2 2

.  s ło w ia ń s k i 2 2
,  ł a c iń s k i 2 2

N au k i  p r z y r o d n i c z e 2 2
C h e m i a 2 2

F iz y k a 2 2

K o s m o g ra f )  a 2

M a t e m a t y k a 3 3 2 2

R y s u n k i 2 2
K a l ig ra f ja 2
N a u k a  c z ł o w i e k a  ( A n a to m ia ] 2

P r a w o 2

B u c h a l t e r i a 2

G i m n a s ty k a 2 2 2 2

N a u k a  w o j s k o w a 2 2 2

R a z e m  g o d z in  . 28 23 23 28

( G o d z i n y  g im n a s ty k i  n ie  w t ią c z o n e ) .

W przytoczonym  niżej program ie widzimy, że 
tam figuruje tylko język  nowożytny.

Ale jaki?
—  W łaśn ie  jeden  z tych języków.
Dla czego nie idziemy za daw nym  przyk ładem  

i nie w yznaczam y z góry tego lub innego języka 
jako przedm iot obowiązujący, za raz  to wytłomaczę!

Społeczeństw o nasze, jak  k ażd e  inne będzie  
po trzebow ało  ludzi, k tó rzyby  się stykali z różnymi 
narodami, zamieszkującymi Europę, a może i świat 
cały, więc musi mieć ludzi uzdolnionych, k tórzyby 
porozumieć się mogli różnemi językami. Aby mieć

odnośny  m aterjał w ypada  go urobić. Jeślibyśmy 
w zorem  szkół daw nych szli, w tedy  nauczalibyśm y 
dwóch lub trzech  języków nowożytnych. Czyż taka  
nauka  byłaby prak tyczną?  G dybyśm y ten system 
popierali, m ożnaby twierdzić, że w ów czas nie m ie 
libyśmy ani* jednego człowieka, k tóryby  dobrze w ła 
dał bodajby choć jednym z nich. Lepiej więc n a u 
czyć się choćby znośnie jednego języka, niż wielu 
po łebkach.

Będzie wiec o wiele praktyczniej jeżeli w y 
znaczym y w pewnych szkołach naukę  języka fran
cuskiego, w drugich niemieckiego, w trzecich a n 
gielskiego i t. d.

W  ten  sposób po ukończeniu szkół średnich, 
będziemy mieli zastęp  ludzi względnie w ład a ją 
cych po francusku, niemiecku, włosku, angielsku itd

A k lasyczne języki czyż mamy je ze szkół w y
rugować zupełnie?

M ożnaby to zupełnie zrobić bez szkody dla 
rozwoju umysłowego ucznia, ale uczynić tego nie 
możemy p rzez  wzgląd na  wielkie ich znaczenie w 
rozwoju cywilizacyjnym zw łaszcza wieków średnich. 
P rzez  to głębokie zakorzenienie się języka, a  z w ła 
szcza łacińskiego pow stała  olbrzym ia l i te ra tu ra  p ię k 
na i naukow a. L ite ra tu ra  p iękna da się przyswoić 
za pom ocą dobrych przekładów , ale l i te ra tu rę  n a u 
kową, zwłaszcza w nom enkla tu rze  nie prędko bę 
dzie można zastąpić

I dla tego język łaciński w dwóch ostatnich 
klasach utrzymujemy o tyle, aby kończącem u szkołę 
mógł być pomocnym przy s tudjow aniu  tych p r z e d 
miotów, k tó re  ściśle dotąd  zachowały nom enklaturę  
łacińską.

T ak  radzibyśm y widzieć u rządzoną  szkołę 
średnią.

G dyby  wykszta łcenie szkoły średniej nie w y 
starczało  dla pew nych  wydziałów un iw ersy te tu  lub 
politechniki, p roponujem y stworzyć p rzy  un iw ersy 
tecie  tak  zw ane kuesy mniejsze.

( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i )
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R if ia i  «  B irlin ii.
PARYŻ 16 m aja Pism a {rancuakia 

•sądow e rzu ca ją  się gwałtowni* na 
S koropadrk iegn  t t  to, t e  zam ierza o d 
być drogą do B erlina. Niepokoi te t  
p rasę francuską tra k ta t x M oikw ą. b a r
dzo korzystny, a bardziej jeazcze zaję- 
ta fiota. k tó ra d u to  usługi m o ta  oddać
aiemcom.

B nk źolniprzi w Anglii.
PARYŻ 16 m aja. W  Anglii pow o

łano p r ie d  14 dniami ludzi m iędzy ro 
kiem 43 i 44, kiedy obecnie w zyw ają 
do »o :*k i ju t  ludzi 45 i 46 letnich.

Rekwizycji okrętów.
LUGANO, 16 maja, R ząd  n ak aza ł 

p rzejrzenia w«zysikich okrętów  w celu 
wcielenia do T ow arzystw a T ranaatlan-
iyckiego.

Republiki m d Wołgą.
K O PEN H A G A  16 maja. G ubernj* 

S ax * f* aa , S*r«tow aka, A atrachańaka, 
Tam bow aka, Ufimoka i U ralska pragną 
z a ło tv ć  republikę nadw oliańaką.

E x-cir przed sądem-
K O PEN H A G A  16 5 O biegają pog- 

!o»k • *« c*r M ikołaj m a by p rzew ie
ziony do Moskwy, tam  ataw iony p rzed  
ip tc ia ło tm  aądem  wojennym .

P o iró t gilieiiskich uchodźców.
W IEDEŃ 16 5. Na w czorajatem  po- 

a ied ream  rady  pierw azy burm iatrz  * 
W iednia zakom unikow ał t e  aię ro zp o 
częło. wyaylanie galicyjakich uchodź 
sów. W  tycb dniach ma opuścić W ie
deń 40000£galicTiekich uchodźców .

Dwa pożary w Narszawli
Pożar w Zamku.

D nia 14 b. m. o godz. 1 m. 10 po 
południu zauw ażano  w ydobyw ający aię 
dym z zabudow ań  zam ku królew skiego. 
U ruchom ione w krótce w szystkie o d 
działy  straży  ogniowej p tzybyły  na 
miejace pożaru  i zastały  w płom ieniach 
sufit i ta raa  nad  daw niejazą biblioteką 
królew aką w praw em  akrzydle pała 
cowem.

O fieó  z szybkością rozw ijał aię i 
m om entalnie zaiął połow ę aufitu bibljo 
teki, a gnany ailaym w iatrem  pół.-wach. 
zagrażał z ta ra su  zamkowym  pokojom; 
opalając bliżej położone okna.

S tra ty  ograniczyły aię na apaleniu 
połowy bechu bibljoteki i części aufitu 
P rzyczyna pożaru  dotychczas n ieusta- 
lona.

Pożar na moście.
W trakcie lokalizow ania pożaru  na 

zam ku królew skim , około godz. 2 po 
poł. zaw iadom iono obecnego k o m endan
ta a tra ty , t e  w p aru  m iejscach zapalił 
aię m ost K ierbedzia. Iito tn ie  okazało  
się w paru  m iejscach zaprószenie ognia, 
praw dopodobnie p rz * z 'd ąż ącą  do poża
ru  w zam ku, parow ą sikaw kę V go od- 
daiału.

N agrom adzone w dużej ilości śm ie
cie m ;ędzy  w iązaniam i m ostu zaczęły 
aię tlić i, opalając miejacami belk i i 
deaki pom ostu now ych przęseł.

S trażacy  w yrąbyw ali deaki pom ostu  
i zlew ali tlejąc* części w odą z hydro- 
pultów .

Komunikat niemiecki.
BERLIN. 16 maje. Po zakończeniu  

walk piechoty na północ od Kem m la, 
w  których odrzuciliśm y francuzów  z 
jeb miejsc wycieczki, ogień arty le ry j
ski osłabł tak  w okolicy Kem m la jak 
również na innych frontach Z ażarte  i 
przeciągi* huragany ognia przeciw  
naszym stanowiskom  piechoty i arty lerji 
aa cbydw uch brzegach kana łu  Baaaa i 
Sommy do A rraa, Na zachodnim  brzegu 
Acr* w czoraj rano odrzuciliśm y silna 
a a ta rc i*  nieprzyjaciela z lasu  S en cca t 
p rzę ciężkich dla niego stratach .

Na reszcie  L ontów  drobne walki
p r z e d p o z y C ' j o e .
g | Zestrzeliliśm y 33 n ieorzyjacielakie 
l a t a w c e ,  z k tórych  porucznik  W indiach 
strąć f 20-ty balon.

Komuniki! wieczorny.
BERLIN. (Urzędowo) W ielka* kw a

te ra  G łów na donosi dnia 15 m aja wie-
j lO f łO

Podczas odp ieran ia  w ykonanego dzi- 
dziaj rano  a tak u  nieprzyjacielskiego na 
północy od K«mmelu na linji naszeg o  
frontu  pozostał niewielki wyłom.

Silny lokalny częściow y a tak  fra n 
co nów na północnym  zachodzie od 
M oreui! rozchw iał aię z ciężkiem i s tra 
tami.

l i  uroczystość w Pradzi.
K R A K Ó W  15, 5. Na uroczystości 

jubileuszu 50 lęcia czeskiego T ea tru  
n a r o d o w e g o  w P rad z e  w ydelegow ało 
Koło Polskie posłów  W itosa, T etm ajera  
i Bojkę.

I s .  biskup Bindurski wr Budapeszcie.
BU DAPESZ T  16 5 Polonja w Bu 
>eszcie obchodziła dnia 12 b . m. u 
z y s t o i ć  3 maja i K rólowej K orony 
i ik ie i.  K azan ie w kościele na  Ko- 
ij* wygłosił ka. biskup B randursk i.

Bet.-gub. B is i l i r  w Lublliii.
LUBLIN 16 Im aja. Polski m inister 

rolnictwa D zierzbicki, baw iący tu  2 dni, 
odjechał. Dziś p rzy isżd ża  w arszaw ski 
generał gubernato r B eaeler celem  rew i
zytow ania generał * gubernato ra  Lipo- 
scaka.

Z dnia na dzień.
Ł S o s n o w c a .

Dnia 16\V.
—  Kolon je letnie. W zorem  roku 

te ss łeg o  Sekcja .W ieś  dla dzieci” 
R ady Miejscowej O piekuńczej w. S o 
snow cu w ysyłać będzie dzieci na k o 
lonie U tnie. D otychczas Sekcji udało  
się uzyskać ’około 500 miejsc n a  wsi

s dw orach i u gospodarzy w iejskich 
w różnych pow iatach okupacji austrjac- 
kiej.

Zapisy dzieci ubogiej ludności m ia
sta  przyjm ują się codziennie w lokalu 
R ady O piekuńczej ul. M ałachow skiego 
N r. 11 w godz. od 3 —6 po poi-

Zgłaszający winni się zaopatryw ać 
w św iadectw a ubóstw a od W P. WP. 
dzielnicow ych M agistratu  lub T-w a 
D obroczynności,

— Z k o m is ji  za s ie w ó w . Komisja 
zasiew ów  od dziś sp rzedaje  nasiona: 
buraków  półcukrow ach po 4 m arki za 
1 funt, w ki do siew u po 1 m arce 20 
fen. za 1 funt. T a ta rk a  i łubin n ad e j
d ą  w tych dniach. Ż* w zględu n a  n ie
w ielką ilość nasion należy spieszyć się z 
nabyciem  tychże.

—  L o te r ja  d o b ro c z y n n a . U rządzo
na staran iem  Sekcji odzieży p rzy  Tow. 
C hrzęść. Dob. Io terjs dobroczynna, z 
której dochód przeznaczony na odzież 
dla ubogiej dziatw y, nie znalazła, n ie
stety , dostatecznego poparcia  ze strony 
spo łeczeństw a, w obec xzego Z arząd  
loterji zm uszony był już po raz  drugi 
odłożyć term in ciągnienia. Sądzić je
d n ak  należy , źe pozostałe w niew iel
kiej ilości bilety lo teryjne zostaną w krót 
ce rozkupione p rzez  ofiarniejsze 
jednostk i i Z arząd  będz ie  w m ożności 
p rzystąp ić  do ciągnienia. Bilety m ożna 
naby wać we w szystk ich  księgarn iach  i 
w iększych firm ach chrześcjańikich .

— Ze Związku zaw, szewców. 
Polski Zw iązek zaw odow y pracow ni 
ków szew ckich w Sosnow cu nadsyła 
nąm  następujący  kom unikat z p rośbą
0 um ieszczenie: G rono osób z pośród 
szew ców  w D ąbrow ie czyni s ta ran ia  o 
legalizację ustaw y Z w. zaw. szewców, 
a  naw et zw racano aię o pom oc w tej 
spraw ia do Zw. zaw . szew ców  w Łodzi
1 jak  do tąd  bez skutku. Nadm ieniam y, 
ż* Zw. taki istnieje w Sosnow cu od 
kilku m iesięcy oparty  na  ustaw ie p. zw. 
zaw* i n ieźle acz pow oli rozw ija się. 
R adzim y więc kolegom  z D ąbrow y, aby 
przybyli do nas w dn. 26 m aja o go 
dżinie 3 po poł. (ul. M arjacka, dom 
zw iązków ) celem  porozum ienia się 
tej spraw ie p rzez  co unikną trudności

natom iast ogółowi szew ców  przyniesie 
ogrom ną korzyść to  zespoleni* w soli
darn ie  działającą grom adę.

— Z a g a d k o w e  o w a d y . O d  miej
scowych ogrodników  dow iadujem y się
0 zagadkow ych ow adach szkocRtwych 
dla ogrodow izny i zasiew ów. P rzed  
paru  tygodniam i, jak tw ierdzą  właści
ciele ogrodów , ow ady te  pokazały się 
na zagonach jarzyn  w postaci białych 
lub szarego  koloru liszek, a z poczy
nionych spostrzeżeń  po kilkunastu  
dniach liszki te  zam ieniły się w ow ady, 
rodzaj kom arów , k tó  « n iszczą w za 
rodku  kłosy zboża. W  ogrodach pan a  
Skow rońskiego przy  ulicy Kościelnej 
róg S ienkiew icza obsiadły ogrodow iznę
1 zasiew y, w ogrodzie p. Ż elezióikiej 
przy ulicy K rótkiej zniszczyły zasiewy 
łarzyn, w ogrodzie p. Jaroszew icza na 
folw arku K onstantynów  zniszczyły w ięk
szy o b sza r zasianego jęczm ienia, k tó ry  
po trzeb a  było zao iać  t obsiać innem .

— Pamiątkowy kawałek chleba.
Ja d e n  z przybyłych rezerw istów  p r iy -  
wiózł ze sobą na  pam iątkę kaw ałek 
chleba, którym  w wojsku rosyjskiem  
karm iono żo łn ierze  na te ren ie  w ojen
nym p od  Rygą. Chleb ten w ypiekany 
był z trocin  rżn ię tego  rozm yślni* piłą 
d rzew a posiadającego żyw icę, a  p rzy  
bliższym  roze jrzen iu  się chleb ten  ty l
ko dla sk lejen ia zaw ierał b. n ieznaczną 
ilość mąki, k tó ra  w raz z żyw icą d rz e 
w ną utrzym yw ała trociny , ażeby  te  ni* 
rozleciały  się.

— Zasłabnięcia na ulicę. W czoraj 
o godz. 3 po południu na rogu ul. Szo- 
penickiej zasłabł nagłe żołnierz, pada jąc  
na ziemię. Pierw szej pom ocy om dlałem u 
udzielił idący  z nim tow arzysz . P rzy 
czyną zasłabn ięc ia  był V lny  a tak  ser* 
cowy.

— Kino-Oaza. Obecni# d em o n stro 
w any jest w „K ino-O azie* w ybitay  d ra 
m at życiowy 5-ciu  częściach  z p ro lo 
giem p. t. „ L is t um arłej".

O d .p rz y is łe g o  ponieds, na żądan ie  
stałych bywalców w ystaw iona będzie 
w spaniała traged ja z epoki N apoleońskiej 
p. t. .B o h a te ro w ie” O b rsz  ten  ze w sglę- 
du n a  w spaniałą grę a rtystów  craz  
nadzw yczaj kosztow a ą w ystaw ę rzym  
skisj f  rmy .C ines", św ięcił p raw dziw e 
sukcesy w W arszaw ie..

ciągnąć n ad  nim surow y nadzór, aby 
szkoła przynajm niej odpow iadała w a 
runkom  hygieny.

P rzez karan ie  (grzywną m ałam eda 
w ładza nie uzyska pożądanego skutku , 
sk ry te  h ed e ry  nie p rz es tan ą  istnieć, bo 
w łaśnie u żydów  ortodoksów  ty lko tak a  
szkoła m a znaczenie. Z s h ed e r m uszą 
stać  «ię odpow iedziała*  gm inę żydow 
skie, bez k tórych  zezw olenia h ed e r is t
nieć nie m oże. W ładze m uszą pocią
gać do odpow iedzialności nie hed er- 
ale gminę.

Z  B ą d s l e a

H E D E R Y .
Znowu w ładza odkryła tu  tajny h e 

der, n akazała  go zam knąć, a m ałam eda 
skazała  na grzyw nę.

T akie sk ry te  h ed e ry  w yrasta ją  w 
zbiorow iskach żydow skich pow iatu b ę 
dzińskiego, jsk  grzyby po deszczu  i do 
praw dy dają dużo z sobą odpow iednim  
w ładzom  kłopotu . M inisterja bowiem  
dom agają aię ścisłe | kontroli nad  tem i 
uczelniam i. S ą  to  szkółki żydow skie 
religijne. U czą w nich niedyplom ow a 
ni i nieznani nauczyciale, nazyw ający się 
m ałam edsm i, a w ykład ich obejm uje 
zw ykle dw a przedm ioty: pacierz i m o
dlitw y o raz  język  hebrajski.

Siedlisko tak ie j szkoły to zw yle li
cha nora, słabo ośw ietlona, b ru d as , 
często  wilgotna. O koła długiego stołu 
zb iera  się do 20 często uczni, d z iec ia 
ków siedm ioletnich, spędzających tu  w 
tej dusznej, stęchiej atm osferze po 10 
godzin dziennie.

To już więcej niż plagi egipskie, niż 
chłosta średniow ieczna tern więcej, ż* 
m ałam edzi nie na leżą  do ludzi c ierp li
wych i dobrotliw ych. Państw o w nikać 
m usi w tak  n iezdrow a stosunki, bo to 
już nie jest kw estją zapatryw ań  i po- 
lądów  danej rodziny  ale i ogółu.

Z* szkoły tak iej wychodzi bowiem  
na  św iat za razek  choroby, k tó ry  "może 
stać  się szkodliw ym  dla szerszej m asv 
ludności. H sd e ru  s trzed z  w ypada i ro z 

-j- Z e b ra n ie  k u p c ó w  p o ls k ic h .  W' 
ubiegłym  tygodniu odbyło się zab ran ie  
członków  Zgrom adzenia K upieckiego 
p  d przew odnictw em  p. H. N unberga 

Na w stępie ob rad  odczytano  proto- 
kuł ostatn iego  zebran ia i odpow iedź 
R ady R sgeacyinej co do odmówy 
p rzez w ładzę okupacyjną otw arcia d o w -  

now ego ruchu na przystanku  S ta ry  
B ędzin. W ybrano kom isję w celu p o d 
jęcia jeszcze usilnych s ta rsń .

O m aw iano spraw ę upaństw ow ienia 
tu tejszej w yższej szkoły realnej i u- 
chw alono zw rócić aię w tej kw estji do 
m inistra w yznań i ośw iaty. Z adek laro 
wano p rze lan ie  praw  w łasności całego 
m ajątku nieruchom ego i ruchom ego na 
rzecz pow yższego m inisterjum , z tern 
zastrzeżen iem , iż siedziba u państw o
wione! szkoły p o ro s t tn ie nazaw sz* w 
B ędzinie i jako średn i zak ład  naukow y 
da p raw o  w stępu  do wyższych zak ła 
dów jak w stolicy tak  i gdzieindziej. 
T u zaznaczyć w ypada, iż  m ajątek  n ie
ruchom y sk łada się z obszernego placu 
obok byłych koszar kozackich; m śjąt- 
kicm  ruchom ym  ro'zumi*ć należy  całko
wite u rząd zen ia  szkoło*. .

Nadto pow zięto uchw alę, aby d e le 
gowani do załatw ienia spraw y u p a ń 
stw ow ienia szkoły w możliwy sposób 
zabezpieczyli jej ch a rak te r polski.

■+• Mleko tanieje. C eny m leka, 
naw iasem  m ówiąc wody m lecznej, sp ad 
ły z dw uch m arek do iednej m arki 
p ięćdziesięciu fenigów . N areszc ie  ł -

-+- O g ró d  n a  g ro b li. O gródek  na  
grobli w łasność p. Zaleskiego, z dniem  
9  m aja został o tw arty  dla publiczno
ści. W ogródku znajduj* się kręgielnia, 
niew ielka scena i budynek  d la ork i* : 
stry  i bufetu .

Z Czeladzi.

W  dn. 19 b. m. odbędzie  się w 
Czeladzi*uroczystość pośw ięcania s z ta n 
d aru  S traży  ogniowej ochotniczej w ed 
ług następującego program u:

G odz. 7 m. 45. Sygnał uroczysty  z 
w ieży, godz. 8. Zbiórka w rem izie, 
godz. 8 m. 45 W ym arsz do kościoła, 
godz. 9, M szs św. w kościele i pośw ię
cenie sz tandaru . P ow rót do rem izy 
S traży  w szyku  w yznaczonym . C e re 
m onia w b 'jan ia gwoździ w drzew ce i 
zapisyw anie się do ziot«j księgi. P rze -J 
m ów ienie W ładz S traży . F otografja u- 
czestników  obchodu i S tr a ty  m iejsco
wej. O dprow adzen ie sz tandaru  do m ie
szkan ia kom endan ta p rzez  d ru ży n ę

Karty Do gry R. g. 9.
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Wyłączna sprzedaż- na powiat Będziński

H u r t - D e ta l
Rada Opiekuńcza powiatu Będzińskiego

SOSNO MIEĆ,
Małachowskiego Nr U .

L O S Y  L O T E R J I
Chrziść. T - i i  u  Rozdawi. Odziiźy

No n a b y c ia

w redakcji „KURJERfl ZAGŁĘBIA’
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miejscowej Straty. Powrót do remizy. 
Pożegnanie gości.

Na uroczystość ty, zoetały zapro
szona rótne instytucje, korporacje i go* 
Scia. bpodziewany takie jest przyjazd 
delegacji od Straty okolicznych i dal- 
azycb, W tymże dniu, w miejsowym 
parku odbędzie •«« również zabawa- na 
dochód Straży. Cena biletu wejścia 
dla dorosłych 1 mk., dla uczącej się 
młodzieży i dzieci 50 fen. Początek o 
godz. 2 po poi. koniec o godz. 10-ej 
wieczorem, Bufet i cukiernia zaopa
trzone w różne zakąski i napoje po 
cenach umiarkowanych. Nader uroz
maicony program, różne niespodzianki 
ćwiczenia straży, próbny alarm, a prze- 
dewszystkiem ceł zabawy napewneścią 
gnie tłumy publiczności, tern bardziej, że 
miejscowi obywatele i mieszkańcy nad
zwyczaj są przychylni i życzliwi dis 
Staży.

Z Klimontowa.

Dnia 3*go maja odbył się staraniem 
Koła T*wa Polskiej Macierzy Stkolnej 
imienia „Sienkiewicza" w Klimontowie 
uroczysty obchód Konstytucji 3 maja. 
Na obchód złożyły się odczyt p. A. 
Wieczorkowskiego o Konstytucji 3-go 
Maja, deklamacja Janinki Psbiś i dwu- 
aktowa sztuka „Za sztandarem" Stro- 
kowej udatnio odegrana przez miej
scowych amatorów.

Przedstawienie odbyło się w prze* 
pełnionej sali sokolni i na życzenie pu
bliczności było powtórzone drugi raz 
w niedzielę dnia 5 maja po południa 
wraz z odczytem. Tegoż dnia t. j. 5 
me ja odbył się uroczysty pochód ze 
sztandarem narodowym i orkiestrą z 
Klimontowa do kościoła w Zagórzu na 
nabożeństwo.

Dochód brutto z obydwóch przed
stawień wyniósł 545 koron 50 halerzy. 
Rozchód na dekorację, muzykę i t. p. 
wyniósł 369 kor. 80 hal. Czysty zysk 
wynoszący 175 kor. 70 hal., wpłynął 
do kasy Koła Macierzy na cele tego
rocznej kwesty majowe).

Z Zawiercia.
+  Z k asy  Pożyczkow o-O szczędno

ściow ej. W sobotę do. 11 b. m. od
było się pierwsze podczas wojny ogól
ne zebranie reprezentantów miejscowej 
kęsy Pożyczkowo - Oszczędnościowej. 
Stan kasy pcmimo ciężkich warunków 
przedstawia się naogół pomyślnie.

Do Rady nadzorczej największą ilość 
głosów otrzymali pp. ks. kan. Zientara, 
Piotr Kuchta, Artur Ciechowski, Ludwik 
Mijalski, Kazimierz Gajek, Sewer We
sołowski i dyr. Szy miński. Ponieważ 
pp. dyr, Szymański i Wesołowski otrzy
mali jednakową ilość głosów odbyły się 
przeto wybory ściślejsze pomiędzy nimi, 
których wynik był następujący: na 40 
złożonych kartek p. Wesołowski otrzy
mał 24, a p. Szymański 10 głosów, wo
bec czego członkiem Rady został p. 
Wesołowski,

Do zarządu wybrano pp. Ignacego 
anachiewicze, Jana Pasierbińskiego i 

Józefa Kubickiego.
Z szeregu powziętych na zebraniu 

uchwał zasługuje na uwagę postanowie
nie, upoważniające kasę do udzielania 
pożyczek. Dotychczas bowiem transak
cje kasy ograniczały się tylko do przyj
mowania długów i wypłacania wkładów. 
Uchwała powyższa wymownie świadczy, 
że interesy Tow. dzięki umiejętnemu 
kierownictwu Zarządu i Rady rozwi
jają się pomyślnie,

+  U jęcie bandytów . We wsi Ja- 
worznik pod Żarkami władze austrja- 
ckie zarządziły obławę, mającą na ce
lu wytropienie szaiki bandytów, grasu
jących w okolicy. Doir, w którem prze
bywał herszt bandy’, Hudzicki, został 
ze wszystkich stron otoczony przez 
wojsko i żandarmerię. Bandyta próbo
wał uciekać, lecz po przesadzeniu 3 
płotów natknął się na wachmistrza żan- 
darmerji p. A. Hrebca, który obezwładnił 
uciekającego uderzeniem karabinu. Po
nadto ujęto jaszcze trzech innych ban
dytów, którzy w ostatnich czasach do
konali licznych napadów w okolicy.

Z bandy powyższej ujęto dotych- 
czas^ 10 bandytów, z tych 4 zabito w 
pościgu, a 6 uwięziono.

Tak więc dzięki energicznej działał 
ności miejscowej żandarmerji z wach
mistrzem p. Hrebcem na czele okolic 
Zawiercia zostały nareszcie uwolnione 
od plagi bandytyzmu, trapiącego już 
od szeregu miesięcy spokojnych mie
szkańców miasta i sąsiednich wiosek.

Z krain
□  Upaństwowienie m ilicji. P. 

Adam Borzęcki adw. przya., nadkomi
sarz m. m., mianowany został przy 
ministr. spraw wewn. referentem dU 
upaństwowienia, zreformowania i u- 
jednostajnienia milicji w Królestwie Pol- 
skiem. W następstwie czego będzie 
dyrek. policji na Królestwo Polskie,

' □  Now y dwutygodnik w  Zamo
ściu. Dz ęki staraniom i zabiegom gre
na przedstawicieli inteligencji Żamościa 
powstała tu „Kronika powiatu zamoj 
ekiego”, dwytygodnik poświęcony kwe- 
atjom oświatowym i społecznym. Pierw
szy numer kwietniowy zawiera szereg 
prac o charakterze poważnym, wska- 
zując, że wydawnictwo traktowane jest 
zupełnie eerjo. „Kronika" wychodzi 
pod redakcją pp.: Juljana Wyszyńskie
go i Ludwika Kobierzyckicgo.

Z ruchu wydawniczego.

Świężo ukazała się książka p. t. 
„Wojsko, jako czynnik gospodarczy”, 
której autor p por. Eile, referent Komisji 
Wojskowej dla spraw przemysłu wojen- 
nego, przedstawia przy pomocy bardzo 
obfitego materjału faktycznego i cyfro- 
wsgo gospodarcze znaczenie udziału 
przemysłu w zaspakajaniu potrzeb woj
ska. Autor przemawia za podjęciem 
przez polaki-przemysł starań, zmierza
jących do zapewnienia mu od samego 
początku udziału w dostawach dla 
przyszłego wojska polskiego. W ten 
sposób wojsko przestaje być tylko cię
żarem, a staje się źródłem pracy i do
chodów dla właścicieli przedsiębiorstw 
przemysłowych Oraz zatrudnionych w 
nich czeladników i robotników, a wsku
tek wzrostu ich siły kupna ponadto po
średnio dla szerokich sfer społeczeń
stwa. Omawiana książka podaje spo
soby i drogi, jakiemi mogłaby postępo
wać u nas budowa stałego stosunku 
wytwórcy do odbiorcy między przemy
słem a wojskiem, by równolegle z two
rzeniem wojska polskiego mogła po
wstać polska produkcja, służąca jego 
celem. Autor rozporządza widoczną 
znajomością przedmiotu wskutek czego 
jego nowa książka zainteresuje za
pewne licznych czytelników.

Odpowiedzi od Redakcji.
Pan R . Kulikowski w Ceeladei. N a

desłane nam wyjaśnienie dotyczące ze 
brania Macierzy w Warszawie, rzeczy 
wiście jest zbyt obazernem, nie uw* 
żamy również, aby wszystko mogio o 
gól interesować, zamieścić więc tego?, 
w naazem piśmie nie możemy. W o
bec, zastrzeżenia nie możemy równir i  
go omówić. Streszczone i omawiające 
tylko istotę apc.ru chętnie zamieścim., 
rezerwując sobie oświetlenie sprawy z 
naszej streny. .

ó .  Wojciechowi Koh. Dopytuje a: 
pan dlaczegośmy nie dali dotąd o zaj 
ściacb % ułanami polskie mi około Nit 
mirowa na Ukrainis, o którem dziś ca
ła prasa pisze? Proszę czytać pilnie) 
„Kurjer Zagłębia”. Fakt ten był u nas 
opisany 2 6  kwietnia w Nr. 94 blisko 
dwa tygodnie temu.

XXXXXXXXXXXXXXX
Opodatkujcie się pod ha

słem: „Ratujmy dzieci!44

XXXXXXXXXXXXXXX

8 ki. Gimnazinm żeńskie Polskiej Macierzy Szkolnej
w SOSNOWCU (ul. M ałachowskiego, 7) 

p r z y j m u j e  z a p i s y  now ych kandydatek
w dni powszednie od godz, 9 rano do 1 po poł. do dnia 25 maja w łącznie. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 27 maja o jjodz, 11 przed poł.
Przy zapisi* należy złożyć'm etrykę, świadectwo powtórnego szczepieni* cip* oraz mk. 25 

które w rszie zdania egzaminu zaliczone zostanę no rsebunek wpisowego.

O G Ł O S Z E N I E
Powołując s i ę na  rozporządzenie p. Głównowodzącego ns wschodzie doty
czącego obowiązku zgłaszania chorób zakaźnych Gazeta Urzędowa Nr. 13 
z 17-go maja 1915 r. i rozporządzenia p. bzefa Administracji prze Genersl- 

Gubernatorstwie warszawskietn I. Mod. 2201 z 17 go sierpnia. 1917 r

przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyiusu 
plamistego należy również meldować wypadki po- 
i78i -dojrzane natychmiast.
W rezie zanisebsnia meldowania, przeciwko osobom obowiąz*Dem do rneido- 

wania, zastosuje najsurowsze kar-*.
Sosnow iec. 5-gc w rześn ia  1917 r  Sz*f Powiat® Buchting.

Drukarnia  
Kurjera Zagłębia

w Sosnowcu, ulica Dęblińska Nr. 7.

W Y K O N Y W A  W S Z E L sIE  R O 

B O T Y  W  Z A K R E S D R U K A R - 

— S T W A  W C H O D Z Ą C E .

c
D f c A  P U e N U M e R A T O R Ó W  

„Kariera Zagłębia"

Dla prenum eratorów  „Kurjera Zagłębia" o ile s ta r
czy egzemplarzy, dajwny po znacznie zniżonej cenie 

następujące książki:

N ajdoskonalsze dzieło Adama M ickiew icza p. t .:

„Pan Tadeusz”
Specjalnie wydań* i bogato ilustrow ane przez 

znakomitego malarza polskiego

Stanisława M asłowskiego,
nagrodzonego w ostatn ich  czasach przez Tow. Za
chęty Sztuk Pięknych stypendjum w sumie 6 ,000  
ru b l i ' Stypendjum to przed Masłowskim obzym ał 
Chełmoński. Ilu strac je  Masłowskiego składają się 
z 24 rysunków, odbityoh na kredowem papierze i 
24 winet. Prócz tego winety. Wydanie wytworne 

Cena w handlu księgarskim  10 marek

d ia  p ren u m e ra to ró w  „Kur. Zagf.“ tylko 5 marek .
Posiadamy tylEo na składzie 80 egzemp.

Broszura polityczna:

„Przez szkła bez obwódek“
Zawiera ogólny pogląd na najważniejsze sprawy 

i zagadnienia nowo powstającej Polski.
Treść: Czego chce naród a chcą stronnictw a? — 
Jaki mamy m aterjał sejmowy. — Jak dojść do 
sejmu? Rady powiatowe! Rząd. Skarb. Sądownictwo 
Szkoły. .Rolnictwo. Armia. Praca. Stowarzyszenie. 
Obowiązek. Zakończenie. — — —  —  —

Cena K sięgarska 1 marka.

Dla prenum eratorów  „K urjera" 50  fen.

„ Ja k  kochał Ojczyznę Kościuszko?”
z p o rtre te m  K ościuszki.

Cena dla prenum eratorów  „K urjera" tylko 15 fen.
Do nwbycia w  Adm inistracji 

„Kurjera Zagłębia", D ęblińska Nr. 7.

Zapisujcie się
do P. Macierzy Szkolnej! 

ooooooooooooooo
BKBHB

K o r e p M r t a  1 Kłosy
wyjedz! e na kondycje.

Oferty „Kurjer- Zagłębia" • 5 
— — pod „Repetycja". — —

Flance warzyw
i ro zsad a , do sprzedania.. Sos. R en ard  o w-ska 2£ 
________________________________________  892

M łoda panien k a
o b zn aim io n a  w h a n d lu  p o sz u k u je  za jęc ia  od  
zaraz  w m iejscu lub  n s  w y jazd . W iadom ość ; 
„K urjer* . 891

Do sprzed ani<-
d rzew o  ru sz to w an io w e , s ta tk i m u rarsk ie  n a k o p  
K aźm ierz , 2000 d a ch ó w k i k a rp ió w k i w S o sn o w 
cu W iadom ość: M ałach o w sk ieg o  10 o d  2— 5

889-2-1
Do sprzedania

jad a ln y  p o k ó j, p ó łk a  b ib lio teczn a , p ó łk a  duża 
do  ow o cu  m eb le  k o szy k o w e , ch o m ąta , z łób  e- 
m aljow any . k o sz  żelazny  n a  s ian o , w aga  d z ie 
s ię tn a  i in n e . M ałach o w sk ieg o  10—I p ię tro  od  
2— 5 p . p . ________________________ 888-2 1

R ysow nika
biegłego, z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą , po szu k u je  C»- 
m en to w n ia  „Ł azy" w Ł azach . Zgłoszenia Oso
b iśc ie  w raz  ze  św iad ec tw am i w  godz in ach  p rzed - 
p o łu d n io w y ch . \  886-3-1

Zakład rowerów
E. P la d ek , B ędzin , S ław kow ska  21.
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721

Radaktor odpo wisdzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia 
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej.

KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dębliń.ka Nr. 7.


